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polskich biblistów , dla duszpasterzy i katechetów  oraz szerokich kręgów  m i­
łośników Słowa Bożego. Zanim  pow stanie podobne dzieło rodzim ych b ib li­
stów, byłoby dobrze przełożyć na język polski książkę A lfreda L ä p p 1 e.

o. Józef W iesław  Rosłon OFMConv., W arszawa

A ndrzej STRUS SDB, N om en-om en. La sty listique sonore de nom s  propres 
dans le P entateuque, Rome 1978, Biblical In stitu te  Press, s. X II +  253 (Ana­
lecta B ibüca  t. 80).

P raca  A ndrzeja S t r  u s a jest p rzeróbką tezy doktorskiej bronionej 
w Papieskim  Insty tucie B iblijnym  w  dniu  10 czerw ca 1976, przygotow anej 
pod doświadczonym  kierow nictw em  m iłośnika poezji i znaw cy .poetyckiej szaty 
Słowa natchnionego, profesora Ludw ika A l o n s o  S c h ö k e l a  SJ. Autor 
przyznaje, że jem u zawdzięcza w ybór tem atu  i trosk liw ą opiekę przy jego 
rozw ijaniu. W spom niane jest to w tym  miejscu, by podkreślić zarówno a k tu ­
alność i atrakcyjność podjętego tem atu , jak  też staranność i w ielką akrybię 
w przeprow adzeniu  i w yczerpaniu  zw iązanej z tem atem  problem atyki.

L. A l o n s o  S c h ö k e l  w swej książce Estudios de la Poética Hebrea 
(Barcelona 1963) podjął zagadnienie dźwięczności tekstów  biblijnych, nie nowe 
zresztą, bo będące przedm iotem  badań  już przy końcu zeszłego w ieku (I. С a- 
s a n o w i c z )  i na początku naszego stulecia (E. K ö n i g), lecz ukazał nowe 
drogi i rozszerzył horyzonty badań. Je st to coraz w nikliw sze poznaw anie 
s tru k tu ry  literack ie j P ism a Świętego poprzez rozszyfrow yw anie ro li funkcji 
stylistycznych figu r i to pod kątem  ich efektów  dźwiękowych, jak  się oka­
zuje, drobiazgowo i s ta ran n ie  ułożonych i dopasow yw anych przez autorów  
biblijnych dla osiągnięcia zam ierzonego celu, k tó rym  ostatecznie m iało być 
nie ty lko delektow anie czyteln ika o w yrobionym  sm aku artystycznym , ale 
i w yeksponow anie drogą dźw iękow ą przekazyw anych m u idei. Wiadomo, że 
od daw na w ykryw a się zw iązki między tak im i figuram i stylistycznym i jak 
różne form y paronom azji a rodzajam i literack im i i stąd  czerpie się w ska­
zówki dla* doboru w łaściw ej m etody dla egzegezy tekstu , pozw alającej w y­
czerpać całe bogactwo treściow ych pow iązań i zagadek. Po tej lin ii idąc, 
au to r w ziął pod uw agę to, co zw ykle uchodzi uw adze czytelnika, nad czym 
przebiega on bez większego zastanow ienia, m ianow icie zazwyczaj niew iele 
nam  mówiące obce im iona w łasne.

T ytuł pracy N om en-om en  naw iązuje do przekonań  starożytnych, że 
w im ieniu w jak iś sposób zaw arte są już dane o osobie noszącej imię, o jej 
charak terze  i zadaniu  pow ierzonym  jej do spełnienia (por. zm ianę im ienia 
osób obdarzanych w  Biblii now ą m isją: A bram -A braham , S arai-S ara, Ja - 
kub-Izrael, Szym on-Piotr itd., chociaż gdy idzie o przykłady  ze S tarego Te­
stam entu , w ielu  egzegetów widzi tu  po prostu  połączenie różnych tradycji, 
w których imię brzm iało nieco inaczej), stąd  przy  zw iastow aniu narodzin  bo­
haterów  podaw anie, jak ie  m ają  nosić imię, jest punk tem  nader istotnym . 
W tym  w ypadku jednak  jest to om en  w dziedzinie literack iej. Im ię w łasne 
w konkretnym  tekście literack im  m a sw oją funkcję recytacyjno-m uzyczną 
dzięki w łasnej dźwięczności. Nie ty lko w skazuje na podm iot osobowy i daje 
wiadom ości topograficzne, ale jest instrum entem  w  orkiestrze, fragm entem  
melodii tekstu , w k tó rym  w ystępuje] A utor p ragnie ukazać jego funkcję m e­
lodyczną i zdradzić sposób (metodę) w ykryw ania tej funkcji. Będzie zatem  
chodziło o w alor estetyczny im ion w łasnych. Pole badań  ograniczone zostało 
zasadniczo do Pięcioksięgu w  tekście hebrajskim , co nie znaczy, żeby w razie 
potrzeby nie sięgnął au to r dla ilu s trac ji do innych ksiąg. T eksty hebra jsk ie  
przytacza się w  transk rypc ji naukow ej nieco uproszczonej, stosowanej obec­
nie w w ydaw nictw ach PIB. O peracje na figurach  stylistycznych przypom inają 
nieco algebrę lub  logistykę, bow iem  różne form y stylistyczne dla większej 
operatyw ności zaszyfrow ano we wzory.



Książka dzieli się na dwie części, a równocześnie na sześć kolejno n u ­
m erow anych przez całość rozdziałów, stąd  cz. I stanow ią dw a rozdziały, 
a cz. II — pozostała reszta (rozdz. I II—VI). Rozdziały dzielą się na odcinki 
(sekcje). N ierówność takiego podziału na części uspraw iedliw iona jest tym, 
że część pierw sza stanow i metodologię pracy, zaty tu łow ana: Jak  odkryw ać  
siłę ekspresji im ion w łasnych w  opowiadaniach. Są to „prolegom ena”. W czę­
ści drugiej zastosowano podane zasady i narzędzia badawcze do imion osób 
i nazw  miejscowości 'w Pięcioksięgu (ty tu ł te j części: Im iona własne osób 
i m iejsc w  opowiadaniach Pięcioksięgu). Gdy chodzi jeszcze o układ  dzieła, 
godna w zm ianki jest bogata bibliografia. Zaw iera się ona w  granicach za­
gadnień onom astycznych i sonórycznych, ale przy tym  wzbogacona została
0 dzieła z lite ra tu ry  pozabiblijnej, k tóre w yjaśn ia ją  problem y sty listyk i 
„dźwięcznościowej” (sty listique sonore). Rozdział osta tn i stanow i k ró tk i p rze­
gląd w yników  pracy  pod trzem a aspektam i funkcji sty listyk i dźwiękowej 
(czy dźwięcznościowej) im ion w łasnych, m ianow icie w aspekcie fonologicz- 
nym, stylistycznym  i sygnifikatyw nym . Po bibliografii, podzielonej na trzy 
główne działy: Studia  nad dźwięcznością i sty lem  (tu są: dzieła ogólne i b a­
dania biblijne), S tud ia  nad im ionam i w łasnym i (również w yróżniono prace 
ogólne od biblijnych) oraz K om entarze i inne dzieła pomocne przy analizie 
sty listyk i dźwiękowej w  Pięcioksięgu. Ja k  w ynika z przeglądu pozycji, au to ­
rzy polscy nie wchodzą tu  w rachubę. Jedyne trzy  pozycje w języku polskim  
mieszczą się w  grupie badań ogólnych nad dźwięcznością i stylem , przy czym 
jedna dotyczy teo rii lite ra tu ry  ( G ł o w i ń s k i  — O k o p i e ń  — S ł a w i ń ­
s ki ) ,  a dwie inne są przekładam i na polski z zakresu sty listyk i ( M a y e n o -  
w  a, S tud ia  sty listyczne)  i dziejów  form alizm u ( M u k a r o v s k ÿ ,  W śród  
znaków  i struktur). Z atem  ks. A ndrzej S t r u ś  m a swój poważny w kład do 
tej dziedziny badań w  biblistyce polskiej. Można mieć nadzieję, że pokłosie 
tej pracy ukaże się także w postaci publikacji w  języku ojczystym.

Trzy tablice poglądowe u ła tw ia ją  czytelnikow i zorientow anie się w  w y­
nikach przeprow adzanych analiz. P ierw sza podaje pow iązania dźwiękowe 
fonem ów hebra jsk ich  (z uw zględnieniem  spółgłosek, alef i a jin  oraz półsa- 
mogłosek), d ruga zaw iera alfabetyczną listę wchodzących' w  grę dźwiękową 
imion w łasnych ze w skazaniem  term inów  hebra jsk ich  uczestniczących w  grze 
stylistycznej, m iejsc cytowanych oraz tradyc ji reprezentow anych przez te 
cytaty. Tablica trzecia, najobszerniejsza, w ydaje się najbardzie j in teresującą , 
bowiem  ukazuje rodzaje paronom azji, w ykry tej w  analizow anych fragm en­
tach i jej efekty  drugorzędne. Indeks cytatów  biblijnych i przytaczanych 
autorów  zam ykają tę  in te resu jącą  i pożyteczną pracę.

Oby jej w yniki podane w sposób kom unikatyw ny dla szerszego kręgu m i­
łośników Słowa Bożego przyczyniły się do pełniejszego zasm akow ania w  jego 
pięknie i głębi treści.

o. Józef W iesław  Rosłon OFMConv., W arszawa
F ranz-E lm ar WILMS, W under im  A lte n  T estam ent, R egensburg 1979, Verlag 
F riedrich  P ustet, s. 368 (Schlüssel zur Bibel).

W serii K lucz do B iblii podjął au to r niepokojący i pasjonujący wciąż te ­
m at opisu cudownych w ydarzeń w S tarym  Testam encie. Co p raw da S tary  
T estam ent ustępuje co do ilości i niezwykłości cudów innym  pism om  lite ra ­
tu ry  staroży tnej żydowskiej, a naw et sam em u Nowem u Testam entow i, ale 
tym  bardziej wobec jego trzeźw ej postaw y wobec rzeczywistości uderzają
1 dom agają się w yjaśn iena owe niezw ykłości w ykraczające poza codzienne 
nasze doświadczenie. S praw a nab iera  w agi wobec powszechniejszego za in te­
resow ania się Pism em  Św iętym  i zachęty posoborowej do czerpania obfitej 
z niego bezpośrednio jako ze „stołu Słowa Bożego”. Budzi się u czytelnika 
pytanie, po co są tego rodzaju  opisy i jakiem u celowi m iały one służyć oraz 
co im  w łaściw ie odpow iadało po stronie rzeczywistości.
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